
ROK XLIX. Kro 92.

28 Kwietnia 1869. Środa. B aia  16 (2 8 ) Kwietnia 1869.
R a n o  c iep ła  at: 9, w połutl: c. at: 16 
W y sokońć wody at: 3 c. i o (U byw a)

S ta n  b a ro m e tru : 
n a  pogodę.

W sch ó d  S ło ń ca  g. 4 m . 38 
Z ach ó d  B „ 7 ,  n Jutro, Śgo Piotra Męcz:.

P re n u m e ra ta  K u r je ra  W arazaw ak iego , w y n o s i: w W a rsz aw ie  ro czn ie  rs . 4 k o p : 8 0 ; p ó łro c z n ie  ra. 2 ko p : 4 0 ; k w a r 
ta ln ie  rs . l ko p : 2 0 ; m iesięczn ie  kop : 40; za  o d n o sz en ie  do d om u, d o p ła c a  się  kop: 5 n a  m iesiąc . N u m er p o jed y n czy  w K a n 
to rz e  R e d a k c ji kop : 5. N a  p row incji i w C esarstw ie , ro c z n ie  rs . 8 p ó łro c z n ie  ra. 4 ; k w a r ta ln ie  ra. 2
Adreas BŁeiluBteJI »t«r|erw Warszawskiego: PlaeTeatralny, BI0 473 c., dam W. Ł. Zabłockiej.

Na jw yżej zatwierdzona d. 26 marca 1869 roku ustawa
0 izbach skarbowych w gubernjach: warszawskiej, Ica- 
liszskiej, kieleckiej, łomżyńskiej, lubelskiej, petrokow- 
skiej, płockiej, radomskiej, suwałkskiej i siedleckiej.

(D okończen ie , p a trz  N r  9 1 .)

14. Granice władzy izb skarbowych w sprawach, 
w artykule 6-ym wymienionych, określone są, przez 
przepisy ustanowione dla izb w gubernjach według 
ogólnej organizacji zarządzanych.

15. W sprawach o odroczenie, rozłożenie na raty
1 ulgi w ściąganiu podatków i zaległości (art. 7, punkt
a) izby skarbowe działają w granicach władzy na
danej rządom gubernjalnym, przez obowiązujące w nad
wiślańskich gubernjach postanowienia.

16. W sprawach o pokrycie zaległości skarbowych 
przy sprzedaży dóbr z publicznej licytacji (art. 7, 
punkt b), izby skarbowe wyjednywają upoważnienie 
ministerstwa finansó\v na wypadek udziału skarbu 
w licytacji.

17. Postanowienia co do próśb o przeniesienie udzie
lonych ze skarbu pożyczek z jednych dóbr na dru
gie (art. 7, punkt -e), przedstawiają się na zatwier
dzenie ministrowi finansów.

18. Wszystkie inne sprawy w art. 7-ym wymienio
ne, decydują izby z własnej władzy, z prawem skar
żenia ich decyzji, drogą poniżej wskazaną.

19. Następujące postanowienia i rozporządzenia izb 
skarbowych, w sprawach dotyczących dóbr rządo
wych, przed ich wykonaniem, przedstawiają się do 
decyzji ministra finansów.

aj Postanowienia o naznaczaniu rocznej wysokości 
dzierżaw, w razie kiedy ogółową za cały termin wy
płata przenosi 5,000 rsr.

b) Postanowienia o puszczeniu dóbr lub pozycji 
czynszowych w dzierżawę bez licytacji, lub pozosta
wieniu dzierżaw przy dawniejszych dzierżawcach, jak 
również postanowienia o urządzeniu nowych czyn
szowych pozycji i zniesieniu lub wyłączeniu z re je
stru istniejących pozycji.

c) Sprawy o oddanie pozycji, czynszowych w bez
terminową lub bezimienną dzierżawę.

d) Zatwierdzenie licytacji publicznych dotyczących 
dóbr rządowych, kiedy ceny entrepryzy, dostawy lub 
opłaty dzierżawnej na cały termin kontraktowy prze
noszą 10,000 rsr.

e) Postanowienia o restauracjach lub nowych bu
dowlanych i drogowych robotach, na summę 300 rsr.; 
co do zatwierdzenia anszlagów, planów i protokułów

odbiorczych, budowli i robót, na summę wyższą od 
3,000 rsr.

f)  Naznaczenie na sprzedaż nieruchomości oszaco
wanych wyżej nad 300 rsr., i ruchomości oszacowa
nych wyżej 600 rsr.

g) Postanowienia o wyznaczeniu i oszacowaniu 
rocznych porębów, o taksach cen na materjały leśne,
0 sprzedaży lasów i bezpłatnem udzieleniu drzewa 
na summę wyżej 600 rsr.

h) Postanowienia o oszacowaniu i zamienieniu słu
żebności, tak gruntowych, jak i leśnych, z wyłączeniem 
należących na mocy ukazów z 1864 r., do włościan.

i) Postanowienia o zamianach gruntów, z wyłą
czeniem odbywanych na mocy ukazów o urządzeniu 
włościan.

j )  Postanowienia o zmniejszeniu opłaty dzierżawnej
1 wynagrodzeniu administratorów, przewyższającem 
150 rsr. ' J ł

k) Postanowienia o zaniechaniu processów sądo
wych, zdecydowanych na niekorzyść skarbu, za po
mocą umowy pojednawczej, odmowy, lub poddania 
się wyrokowi sądu, w wypadkach kiedy przedmiot 
sporu przenosi 150 rsr., lub kiedy z posiadania skar
bu alienuje się nieruchomość, jakiejkolwiek wartości.

_ l) Umorzenie i zwrot opłat dzierżawnych i wszel
kiego rodzaju należności i zaległości, pod względem 
zarządu dóbr rządowych, we wszystkich wypadkach 
przewyższających władzę izb skarbowych na mocy 
ogólnej ustawy obrachunkowej (T. VIII Zbiór. praw. 
cz. II).

20. Następujące postanowienia i rozporządzenia izb 
skarbowych w sprawach dotyczących dóbr rządowych 
podlegają, przed wykonaniem, zatwierdzeniu guber
natora:

a) Postanowienia o zatwierdzenia planów, anszla
gów i protokułów odbiorczych budowli i restauracji 
na summę przenoszącą 1,500 rsr.

b) Postanowienia o zaniechaniu processów sądo
wych w przedmiocie dóbr. rządowych.

c) Licytacje publiczne dotyczące dóbr skarbowych, 
na summę od 5,000 do 10,000 rsr., ceny przedaży 
lub opłaty dzierżawnej za ,cały termin. W razie nie
zgody gubernatora na zdecydowanie licytacji, za
twierdzenie jej przedstawia się do uznania ministra 
finansów.

21. Do przedwstępnego rozważania, kommunikują 
izby gubernatorowi następujące sprawy, przedstawia
ne na mocy art. 19go do zatwierdzenia ministrowi



finansów: postanowienia o wyznaczeniu rocznej ceny 
dzierżaw, o puszczeniu w dzierżawę pozycji czynszo
wych bez licytacji, lub pozostawieniu dzierżawy przy 
dawnym dzierżawcy, o utworzeniu nowych pozycji 
lub wyłączeniu istniejących z rejestru, o wyznacze
niu i oszacowaniu corocznych porębów i taksach ma- 
terjałów leśnych, sprzedaży drzewa, oszacowaniu i za
mianie służebności, i' zamianie gruntów.

22. Porządek czynności izb w sprawach zarządu 
skarbowego ich zawiadywaniu podlegających, określa 
się: w sprawach o podatkach stałych i zaległościach— 
przez osobno obowiązujące w nadwiślańskich guber- 
njach ustawy o tych podatkach i postanowienia o .spo
sobie poboru, um arzania i ulżenia podatków; w spra
wach o opłacie stemplowej—przez obowiązujące w tych 
gubernjach ustawę i instrukcję o opłacie stemplo
wej; w sprawach o dochodzie propinacyjnym,— przez 
Najwyżej zatwierdzone 6go czerwca 1866 r. czasowe 
przepisy; co do zawiadywania kassowemi spraw am i— 
przez ogólne przepisy ustanowione dla gubernji za
rządzanych według ogólnej organizacji i przez oso
bne instrukcje ministerstwa finansów; w sprawach 
zarządu dobrami rządowemi —  przez obowiązujące 
ustawy i postanowienia.

23. Przepisy ogólnej organizacji izb skarbowych 
pod względem rozdziału obowiązków pomiędzy urzę
dnikami izb skarbowych, sposobów i-form prowadzenia 
czynności, stopnia władzy zarządzających i innych 
urzędników izb, również sposobu przyjmowania i uwal
niania urzędników, podwładnośei, stosunków i ich 
odpowiedzialności, rozciągają się w całej swej mocy 
i na izby skarbowe w gubernjabh kraju nadwiślań
skiego. Na tej podstawie, korrespondencja i czynno
ści w izbach skarbowych i we wszystkich podwła- 
dhych im  władzach, odbywają się w ruskim języku.

24. Roztrząśnięciu ogólnego kompletu izb skarbo
wych w gubernjach nadwiślańskich podlegają, oprócz 
spraw roztrząsanych w ten sposób na mocy ogólnej 
organizacji izb skarbowych, jeszcze następujące spra
wy: a) decyzje o odroczeniu, rozłożeniu na raty  i ul
gach w opłatach; b) decyzje na przeniesienie długów 
skarbowych na inne dobra; c) upoważnienia do od
roczenia opłaty stemplowej (prenotacja), i d) posta
nowienia w sprawach o dobrach rządowych, wymienio
ne w art. 19, 20 i 21 niniejszej ustawy.

25. Co do-wszystkich przedmiotów zawiadywania 
izb skarbowych, co do których w niniejszej ustawie 
niema osobnego postanowienia, izby działają w g ra
nicach władzy, określonych obowiązującemi w tych 
przedmiotach dla rządów gubernjąlnych nadwiślań
skich gubernji przepisami.

26. Postanowienia izb, ze swej natury  podlegające 
oznajmieniu osobom prywatnym lub gromadom, koin- 
munikują się dla takiego oznajmienia zarządom po
wiatowym lub gminnym. Deklaracja odebrania przez 
policję lub zarząd gminny o oznajmieniu, przedsta
wia się izbie.

27. Skargi na postanowienia izb, zanoszą się: w 
sprawach o uldze w podatkach (allewiacji) i o nało
żeniu kar za przekroczenie ustaw zarządu skarbowe
go— do Igo departam entu rządzącego senatu; we 
wszystkich innych sprawach— do m inisterstwa finan
sów.

28. Termin do podawania skarg na postanowienia 
izb, w art. 26 wspomniane, naznacza się jednomie
sięczny od dnia oznajmienia postanowienia; na wszyst

kie inue podlegające zaskarżeniu rozporządzenia izb, 
dwumiesięczny od dnia wprowadzenia w wykonanie 
rozporządzenia.

29. Postanowienia izb, według których nałożona 
kara  lub summa wyjedywanej allewjacji nie przenosi 
30 rsr., uważają się za ostateczne i nie podlegają 
zaskarżeniu.

30. Zaniesienie skargi nie wstrzymuje wykonania 
postanowień izb, jeżeli nie zostanie w tym przedmio
cie wydane osobne, rozporządzenie wyższej władzy.

31. Rachunkowość izb skarbowych, ustanaw ia się, 
na mocy ogólnych w Cesarstwie obowiązujących prze
pisów, przez osobne instrukcje m inisterstwa finansów.

(Dz. W ar.)

—  Pragnący zostać członkami towarzystwa opieki 
nad zwierzętami, mogą udawać się ze swemi życzenia
mi do zarządu oddziału (przy ulicy Twardej Nro 1097 
lit. B., w mieszkaniu p. Ryżowa), lub do jednego 
z urzędników zarządu i członków: 1) wice prezesa, ba
rona Henryka Bruiningha (Saski plac, w domu wydzia
łu  wojskowego); 2) Mikołaja Pawliszczewa (Miodowa, 
w domu Lessera); 3) zawiadującego czynnościami od
działu Aleksego Ryżowa (Twarda, pod N r 1097 lit. B.); 
4) kasjera oddziału, Jana  Bazarewskiego (aleja Joro- 
zolimska, pod N r 1547 lit. £.); 5) barona Mikołaja 
Pritw itza (Wiejska, pod N r 12); 6) Aleksandra Dra- 
szusowa (Chmielna, pod N r 1260); 7) Gabrjela Maleka 
(Nowy Świat, pod N r 31); 8) Konstantego Daniłowa 
(Mipdowa, w domu rządu gubernjalnego); 9) Mikołaja 
Matiuszkina (Miodowa, w domu Lessera); 10) Stani
sława Jasińskiego (w tymże domu); 11) Bazylego Bie- 
łozierskiego (Chmielna,' pod N r 1260); 12) Romana 
Bierzyńskiego (Nowy Świat, pod N r 54),

(Dz. Warsz.)

—  ^  — Żywiąc równą życzliwość dla opery jak  i dla 
dram atu, wspominamy o wczorajszem przedstawie
niu opery Halevy’ego „Żydówka1*.

W ielka ta  opera, do dziś dnia stojąca w repertoarze 
pierwszorzędnych teatrów, na równi z „Robertem 11 i 
„Hugonotami“ , naszem zdaniem, w którem  utwierdzi
liśmy się jeszcze silniej wczoraj, ną tutejszej scenie 
obecnie wykonywaną być nie może bez szkody dla pier
si artystów.

Panna Kwiecińską, której wczoraj powierzono po 
raz pierwszy partję „Racheli”, pomimo, że śpiew jej 
był pełen uczucia i gra dobrze pojęta, widocznie p ra
cowała nad swoje siły.

W drugim już naprzykład akcie opery, „Rachela” ro 
mans „On nadejść m a“ niezmiernie dramatyczny, i 
wymagający wysokiej deklamacji, śpiewała z widoczną 
forsą i zmieniła jego zakończenie w sposób stosowny, 
ale dla jakiej afji w jakiej komicznej operze.

O innych a licznych niewłaściwościach, któreśmy 
wczoraj zaobserwowali w wykonaniu partji „Racheli” 
nie wspominamy. Żałujemy jednak bardzo, że panna 
Kwiecińska zamiast wystudjować nową rolę wv niezna
nej jeszcze operze, zbyt wiele czasu poświęciła, i ze 
szkodą dla nas, na uczenie się zupełnie nieodpowie
dniej dla jej głosu roli Żydówki.

W roli księżny Eudoksji na trzeci swój debiut uka
zała się panna Mącharzyńska. D ebiutantka ta, na
szem zdaniem, albo zawcześnie jeszcze wyszła ze szko
ły pana Quattriniego, albo też głos jej jest zbyt już



sforsowanym śpiewaniem trudnych melodji Verdi’ego. 
Wczoraj bowiem debiutantka pomimo widocznej pe
wności siebie, nie uwydatniła zupełnie ani swoich re- 
citatiw, ani solowych numerów.

Pan Filleborn zato odśpiewał partję Eleazara 
z ogniem i młodzieńczą rzewnością.

W konstaneyeńskim złotniku artysta całą duszą uja
wnił religijny fanatyzm i miłość dla Racheli.

Patrząc wczoraj na „Eleazara11 śpiewającego saba
towe hymny, zdawało nam się, że onegdaj po tejże 
scenie kroczący „Szajlok", wzrósł do godności biblij
nego proroka...

Znamienicie też p. Filleborn odśpiewał cały czwar
ty akt, który naszem zdaniem jest dla tenorów mo- 
zolniejszem do wykonania zadaniem, niż czwarty akt 
„Hugonotów“.

Ze względu jednak na zasoby głosu naszego pierw
szego tenora, daleko-chętniej słuchalibyśmy go, gdyby 
był śpiewał wczoraj w „Viołecie“, lub w „Białej da
mie"...

„Żydówkę" po blizko całorocznej przerwie wystawił 
i wykonaniem jej dyrygował pan Quątrini. Spodzie
wamy się, że zasłużony ten kierownik naszej opery, 
niezadługo wystawi nam jaką nową partycję.

— R  — Artykuł pana A. P. o wyprawach i odkry
ciach geograficznych w r. 1868, którego dokończenie 
znajdujemy dopiero w bieżącym zeszycie „Bibljoteki 
Warszawskiej", mieści w sobie wiele zajmujących 
szczegółów, któremi pragnęlibyśmy się podzielić 
z czytelnikami naszemi.

Na pierwszym planie w tym artykule stoją wyprawy 
do bieguna północnego. Biegun północny, w osta
tnich czasach możnaby nazwać złotą krainą marzeń 
dla wszystkich tych umysłów, które dążąc do wzboga
cenia wiedzy, chciałyby rozciągnąć czarowną sieć ro
zumu na całą kulę ziemską.

Dążenie to nie jest wcale tak zuchwałem, aby o 
jego urzeczywistnieniu dziś już rozpaczać należało. 
Wprawdzie nie takim pysznym, a nie umiejętnym 
Koldewejom, ani tak nędznie przygotowanym wypra
wom, jak ostatnia niemiecka, pozostawiona jest roz
kosz zatknięcia jednego z najzaszczytniejszych sztan
darów, jakiemi ludzkość, właściwe panowanie swe na 
ziemi oznacza.

Ostatnia ta wyprawa niemiecka, 'odbyta w roku ze
szłym, pod dowództwem wspomnionego Koldeweya, 
jakkolwiek natchniona przez znakomitego geografa 
Petermana, była jednaże tylko awanturniczym wybry
kiem politycznego humoru, któremu szło głównie o 
to, aby na jaką wyspę, przylądek lub zatokę wsadzić 
koniecznie imię jakiego WilłiGlma lub Fryderyka.

W odmiennem zupełnie świetle przedstawia się 
nam ostatnia wyprawa szwedzka, pod sterem prof. 
Nordenskiolda, uczonego geologa. Samo założenie jej, 
wszystkie przygotowania, cńły jej przebieg i zachowa
nie się od chwili wyruszenia na morze, noszą na sobie 
charakter ściśle naukowy. Wyprawa ta w gronie 30 
osób, w tej liczbie kilku specjalistów, wypłynęła ze 
Szwecji dnia 7 Lipca i zwiedziwszy wyspę Niedźwic- - 
dzię, jako też Spicberg, posunąwszy się nie o wiele ni
żej ocl śmiałego Parry (r. 1827), bo aż pod 81° — 42’ 
szer. półn., w Październiku t. r. zawinęła z powrotem 
do brzegów Nonvegji.

Niepodobna dziś już szczegółowo powiedzieć co 
mianowicie nauka zyskąła na tej wyprawie, ąle to pe

wna, że zabiegi i trudy Nordenskiolda, nie pozostaną 
bez pożytku dla nauk przyrodzonych. Mniej może zy
skała na nich geografja, głównie skutkiem przeszkód 
fizycznych, a po części także i zbyt ograniczonych 
środków działania.

Skończywszy opowiadania dwóch powyższych wy
praw, autor stara się przedstąwić czytelnikom swoim 
obraz fizycznych i geograficznych warunków tajemni
czej krainy podbiegunowej, do której raz już rozbu
dzony duch ludzki nie prędko kołatać przestanie.

W dziale tym spotykamy wykazane rezultaty osta
tnich wypraw Kan’a, Hayes’a i ich poprzedników. 
Tu także znalazł autor miejsce do wyłożenia teorji pa
na Rendu, biskupa z Anneoy o powstawaniu lodników 
i zesuwaniu się ich w morze — teorji zgodnej zupeł
nie z hypotezą morza wolnego od lodów (Polynia), na 
której opiera właśnie wszystkie s'we nadzieje nowa 
wyprawa francuzka Gustawa Lamberta.

Wspaniałe opisy zjawisk na oceania północnym, ar- 
tystycznie wykończona charakterystyka gór lodowych, 
jedynych nieraz przedstawicieli życia pod biegunami, 
prosta, mimowolna, niejako spowiedź z wrażeń, jakie 
wywiera nieprzerwana ciemność zimowa i milczenie 
bezdźwięczne, a jednak nieustannie odzywające się do 
człowieka,— to straszne milczenie, które przestaje być 
ujemnem, a Ramienia się w jakąś potęgę dodatnią, ła 
miącą ducha ludzkiego; — wszystkie te ustępy, wyjęte 
z dzieła Hayes’a, są tak piękne, że można je czytać 
z równą przyjemnością jak najpiękniejszy poemat.

Ze stref lodowych, przerzuca nas autor na przeciw
legły kraniec ziemi i wprowadza najprzód do kraju 
Przylądka Dobrej Nadziei. Jakżeby się tu przydało, 
trochę zimna i lodu tym Kafrom, Hotteutom i Busz- 
manom, a nawet uszlachetnionym już przez rassę kau- 
kazkąBoerom! Kafrowie możeby się wtedy oduczyli 
kupować żony za wysoką cenę trzech sztuk bydła i 
kilku owiec, a uciekać w boju, Buszmani przestaliby 
niszczyć pola i ogrody, częstokroć nawet bez żadnego 
materjalnego interesu, Hottentoci wreszcie nabraliby 
może z czasem lepszego wyobrażenia o wieczności, 
którą dziś uważają za wielki próżny worek, czekający 
tylko na kość słoniową i piasek złoty.

Missję lodu i zimna, spełniają tutaj Europejczycy, 
mianowicie: Anglicy, Niemcy i Holendrzy. Piewsi od 
60 lat już ustalają porządek w Caplandzie, Niemcy 
zaś i Holendrzy powołali do życia we wschodnio-połu- 
dniowej Afryce dwa państwa: Orańskie i Transwalskie. 
Pierwszemu wprawdzie nie zapowiadają podróżnicy 
długiego istnienia, drugie, przeciwnie zdaje się mieć 
lepszą przed sobą przyszłość. Rzplita Transwalska 
(5400 mil kw. i 300000 mieszkańców), na czele której 
stoi niemiec Marcin Wessel Pretorjus, jest krajem naj
bogatszym na całej kuli ziemskiej, pod względem mi
neralogicznym. Niema kruszcu, któregoby w nim nie 
wydobywano. Natura była dla niego dość szczodrą i 
pod względem roślinnym. Nadzwyczaj obfite kopalnie 
złota, ściągają do niego coraz liczniejsze zastępy wy
chodźców — i w tern właśnie leży przyszłość tej kra
iny.

Dzieje przekonywają nas wprawdzie, że złoto nie 
bardzo sprzyja rozwojowi organicznemu społeczeństw, 
w obecnym jednakże wypadku odgrywać ono będzie 
rolę magnesu przyciągającego element europejski; 
a gdzie tylko stanie Europejczyk, tam zawsze za nim 
zjawia się i cywilizacja.

Opowiadanie śmiałych wycieczek Gerarda Rohlffsa



w poprzek pustyni Sahara do brzegów Gwinei zamyka 
rzecz o Afryce.

W końcu artykułu p. A. P. podaje krótką wzmiankę, 
o podróżach odbytych po Azji, Ameryce i Serbji spo
żytkowanie źródeł francuzkich, dałoby autorowi mo
żność zaokrąglenia przedmiotu wsposób bardziej od
powiadający pierwotnemu założeniu.

Fr. Krupiński przedstawił nam statystyczny obraz 
Hiszpanji w ostatnich czasach. W pracy tej p. K. po
wołuje się wprawdzie niejednokrotnie na daty histo
ryczne, ale nie widzimy w niej tej najwyższej apelacji do 
sądu historji, czego właśnie od podobnej pracy mieliśmy 
prawo .wymagać. Historja jest źródłem wszelkiej sta
tystyki—jest zarazem najlepszym jej komentarzem. 
Można było w krótkości przedstawić dzieje 3 wieków 
od Filipa II, któremu Historja głównie dzisiejszą swo
ją  statystykę zawdzięcza. Artykułowi p. K. brak ży
wotnego ciepła i tego niezbędnego kolorytu, do' które
go tylko na wzorach francuzkich zaprawić się można.

Trudno nam jest pojąć, dla jakich szczególnych 
względów prelekcja p. Legcr o literaturze drama
tycznej serbskiej z pierwotnej swej siedziby w Revue 
des Cours litteraires przeniesioną została do ostatnie
go zeszytu Bibl. Warsz. P. Leger nie rozwija w niej 
żadnego krytycznego poglądu, ograniczając się tylko 
na pochwalnych ogólnikach, któreby dobrze jeszcze 
przesiać i przewiać należało, zanimby można było 
z nich wydobyć ziarno zdrowe i czyste.

Przytoczone ustępy z tyle okrzyczanego dramatu: 
„Meirima,“ nazwanego przez samego p. L., utworem 
czysto-romantycznym, dowodzą, że jest to raczej ro
mans' udramatyzowany, wielkiej może wartości dla 
Serbów, którzy mają do tego swoje szczególne pobud
ki, ale małego znaczenia dla sztuki, która z powołania 
swego górować musi nad namiętnościami wszystkich 
epok i zbiorowości ludzkich.

Z pomiędzy wszystkich przytoczonych ustępów z dra
matu, jedynie pięknym jest tylko śpiew gęślarza w o- 
bozie Hajduków—czysto lirycznego nastroju.

Prawdziwą uciechą dla naszego umysłu, była rzecz 
wyszła z pod pióra Karola Mecherzyńskiego o fantazji 
i humorystyce. Kto chce znaleźć dokładną a.treści
wą definicję obu tych czynników estetycznych, niech 
przeczyta pracę p. M.

Autor w szczupłych zamyka się ramach, lecz mimo 
to z zadania swego wywiązuje się z nigdy nieodstępu- 
jącą go umiejętnością i wiedzą. Według nas jednakże 
w pracy tej stanowisko i wartość literatury XVII wie
ku przecenionemi zostały. Wiadomo nam wprawdzie, 
że w nowszych czasach historji literatury zaczęli po
dnosić tezę wyższości wieku XVII nad XVI, p. M, nie 
stoi więc w odosobnieniu, lecz wielość głosów nie sta
nowi ich nieomylności, a mylić się ludzką jest rzeczą.

W artykule o kuli ziemskiej, p. Stanisław Kaczkow
ski po treściwem przedstawieniu genialnej teorji 
Laplaca o tworzeniu się światów, zastanawiając się 
nad losem naszego planety, zapowiada mu stopniowe 
ostygnięcie, utratę atmosfery, zniknięcie oceanów 
a więc stan' w jakim zostaje nasz satellita—czyli 
śmierć. Cieszymy się tylko wespół z autorem, że jeszcze 
wnuki i prawnuki prawnuków naszych mogą spać 
spokojnie—gdyż konanie ziemi bardzo wolno postę
puje....

W dziale krytyki spotykamy sprawiedliwą recenzję 
p. Kuszewskiego powieści „Orbeką,“ krytyk nazywa ją  
prostą anegdotą, broni ją  wszakże od zarzutów niemo-

ralności. P. Strzemiński, podał nam ocenę dzieła Dra 
Levitoux, w sposób wszakże zdaniem naszem zbyt 
gorączkowy. P. Wójcicki nader pochlebnie wyraził 
się o „Wędrówkach Stryjaszka" p. Kunickiego.

Wreszcie p. Lubowski zajął nas przeglądem utwo
rów dramatycznych Ileysego i Laubego, z których 
szczerze mówiąc, żaden nie mógłby wzbogacić ani 
sceny, ani literatury naszej.

— W Sobotę, to jest d. Igo Maja r. b., w kościele 
Śgo Krzyża, jako w pierwszą rocznicę śmierci, odpra
wioną zostanie o godzinie 6tej rano Msza, a o godzi
nie lOtej rano Wotywa, za spokój duszy ś. p. Izabelli 
z Jelskich Potockiej, na które stroskana córka, zapra
sza Przyjaciół i Znajomych. —2922— (4851)

— S. p. Antoni Fetter, w wieku lat 30, po długiej 
a ciężkiej słabości, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
oddał ducha Bogu d. 26 b. m. i r. Nabożeństwo za 
jego duszę odbędzie się jutro, t. j. we Czwartek o godz 
lOej rano w kościele Sgo Antoniego, przy ulicy Sena
torskiej; wyprowadzenie zaś zwłok tegoż dnia i z tej
że świątyni Pańskiej, o godz. 6ej wieczorem. Stra
piony brat zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, 
na ten smutny obrzęd. —2,960— (4911)

— Ś. p. Włodzimierz Płonczyński, opatrzony ŚŚ. 
Sakramentami, przeżywszę lat 41, zszedł z tego świa
ta  w dniu 27 Kwietnia r. b. Pogrążona w smutku 
matka, córki i rodzina, zapraszają Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych, na Nabożeństw9 żałobne w dniu 29 
b. m., o godzinie l i te j  z rana, w kościele Przemie
nienia Pańskiego odbyć się mające, oraz na exportację 
zwłok z tegoż kościoła w tymże dniu, t. j. we Czwar
tek, o godz: 6tej po południu, na cmentarz powąz
kowski. —294-2— (4856)

—' Ś. p. Wanda Smolikowska, panna, przeży wszy 
lat 26, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚS. 
Sakramentami, w dniu 27 Kwietnia r. b., przeniosła 
się do wieczności. Eksportacja zwłok jej, nastąpi 
w dniu 29 b. m., t. j. we Czwartek, z dolnego kościo
ła  Sgo Krzyża, na cmentarz powązkowski o godz: 4tej 
po południu; na którą pozostała, rodzina, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

—2935— (4854)
■— Ś. p. Kwaśniewska Ludwika, Zona Nadkondu- 

ktora kolei Warszawsko-Wiedeńskiej, w wieku lat 50 
przeniosła się do wieczności. Niepocieszony w żalu 
pozostały mąż, wraz ż dziećmi po stracie najlepszej 
żony i matki, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na eksportację zwłok jej z kościoła Śgo Anto
niego, przy ulicy Senatorskiej, w dniu jutrzejszym, to 
jest we Czwartek, o godzinie 4ej z południa, na cmen
tarz powązkowski odbyć się mającą.

—2958— (4,914)
— W dniu 18 b. m. w mieście Janowie lubelskiem 

zakończył życie ś. p. Jan Modrzewski, assesor kolle- 
gjalny b. poborca kassy powiatowej w Lublinie, w wie
ku lat 72.

— Zmarł w Lublinie w dniu 21 b. m. Wojciech 
Frankowski, woźny przy tamecznym rządzie guber- 
nialnym.

— Wczoraj upłynęło lat 142 od otwarcia ogrodu 
saskiego po raz pierwszy dla publiczności (r. 1727).

— Dziś prźed laty 63, to jest w r. 1806, Wisła wy
stąpiła z brzegów na łokci 7 cali 14, wylew trwał bar
dzo długo, a woda przybierała przez dni 3.



— Jutro przypada rocznica założenia w r. 1808 
pierwszej loterji klasycznej, za czasów Księstwa W ar
szawskiego.

— Dziś w Saskim ogrodzie rozpoczęli wychowańcy 
cy Warsz. Tow. Dobr. usługę przy wydawaniu wody 
studziennej.

— Niektóre z drzew fruktowych, już pokryły się 
obfitym kwiatem.

— Wczoraj dawały się widzieć w powietrzu pasma 
pajęcze, zwane babiem latem.

— Dziś przy wejściu do Saskiego ogrodu od ulicy 
Niecałej, czyniono pomiary, jak się zdaje, w celu za
słonięcia opustoszałego winkla.

— Od dnia Igo maja r. b. czynności w Kassie Gro
szowej Oszczędności, w ochronie przy ulicy Marjań- 
skiej Nr 1087g, odbywać się będą, w każdą, niedzielę, 
od godziny 9ej do H ej rano.

— Słyszeliśmy, że koncesja na budowę drogi żela
znej z Częstochowy do Herbów na granicy pruskiej, 
uzyskaną już została.

— Piszą nam z Lubelskiego, że nadzwyczaj wcze
sna wiosna, pogoda sprzyjająca siewom, przytem prze
chodzące kiedy niekiedy deszcze, napełniają radością 
serca rolników, jest nadzieja, że rok ten do bardzo 
urodzajnych należyć będzie. W powiatach: Krasno
stawskim, Lubartowskim i Nowoąleksandryjskim i in
nych gubernji Lubelskiej, w polu wszystko jak najle
piej stoi; na ogrody pora obecna jest bardzo sprzyjają
cą, drzewa pokazują pączki na tyle kwiatu, że jeżeli 
w czasie kwitnięcia, wiatr go i chrabąszcze nie uszko
dzą, to w oku bieżącym massy owoców mieć będzie
my. Również i warzywa pojawiają się wcześnie jak 
zwykle, a szparagi z gruntu już od tygodnia sprzedają 
na targu w Lublinie.

— Czytamy w gazecie „L’Opinione" z Neapolu dnia 
15go kwietnia: Towarzystwo dramatyczne pod dyrek-' 
cją pana Sadowskiego, przy końcu czerwca udaje się 
w podróż artystyczną,.która trwać będzie cztery mie
siące, a mianowicie towarzystwo to z Neapolu wy
jeżdża do Rzymu, Florencji, Medjolanu, Wenecji i t. d. 
Podczas nieobecności towarzystwa pana Sadowskiego, 
w teatrze „Al Fonto“, dawane będą operetki.

— W ruinie zamku, w mieście Kazimierzu, nad 
Wisłą, powiecie nowo-aleksandryjskiem, w sam dzień 
Wielkiej nocy, dzieci włościańskie bawiące się przy 
wieży, wieżą Esterki zwanej, (o której oddawna krąży 
ła legenda, że w niej znajdują się skarby zakopane 
przez jakiegoś możnego pana, który umierając wspo
mniał swojemu służącemu, że przy wieży pieniądze 
zakopał), znalazły pod krzakiem o parę kroków od 
wieży kilka dukatów, które rodzicom swoim oddali. 
Rodzice w karczmie, w Kazimierzu, pokazali te duka
ty żydom, u których wódkę pili, żydzi zaś donieśli o 
tern do Naczelnika powiatu, gzie następnie znalezio
ne dukaty złożono. Z dalszego poszukiwania rośnie- 
domniemanie, że większa zapewne kwota, niż ta któ
rą dzieci znalazły, przez niewiadomą osobę w nocy 
wykopaną została, koło krzaku bowiem znaleziono 
jeszcze kilka porozrzucanych dukatów i trochę [dro
bnej srebrnej monety.

— Osma prelekcja publiczna Professra Lewestama, 
o „Arcydziełach Literatury Dramatycznej,“ odbędzie 
się w przyszłą Niedzielę, dnia 2 Maja, o godzinie lej 
z południa w Auli Szkoły Głównej. Przedmiotem te
go odczytu będą „Zbójcy" Schillera.

— W Lublinie, jak donosi miejscowy Kurjer, przy

chodzi do skutku uorganizowanie się stowarzyszenia 
spożywczego na wzór „Merkurego," istniejącego już 
w naszem mieście. Lubelskie stowarzyszenie spożyw
cze: składać się ma z 300 członków, z których każdy 
obowiązanym jest wnieść na kapitał współkowy pięć 
rubli.

— P. Gustaw Frieman skrzypek solista, jak donosi 
„Kurjer Lubelski", ma w krótce przybyć do Lublina 
dla dania tam kilku koncertów.

— Dziennik „La France" wczoraj przez nas otrzy
many, donosi co następuje: Dr (?) Epstein, który 
jak wiadomo pokazuje obecnie sztuki magiczne w cyr
ku Napoleona, pomiędzy innemi zaciekawiał zebra
nych w zeszłym tygodniu widzów nową sztuką pole
gającą na nabiciu przez jednego z obecnych, karabinu 
kulą i wystrzeleniu z niego do magika. W czasie je
dnak ostatniego p.izadstawienia, naraz po wystrzale 
prestidigi, tator zachwiał się i upadł na wznak woła
jąc: „umieram!11 W tej samej chwili krew rzuciła się 
strumieniem z jego ust, a na piersi ukazała się stra
szliwa rana. Wypadek ten był następstwem niewy,ję
cia przez nabijającego widza z lufy karabinowej stem
pla, który wysadzony prochem, przeszył na wylot pierś 
nieszczęśliwego. Uderzenie było tak silne, że kawałek 
stempla, rikoszetem zranił widza, będącego mimowolną 
przyczyną całego zdarzenia. Epszteina wyniesiono z sali 
w okropnym stanie i obawiano się zrazu o jego życie, 
lecz ostatnie wiadomości pozostawiają nadzieję wy
zdrowienia.

(P. Ii) Dzisiejsze gazety donoszą przeciwnie, iż nie
ma nadziei ocalenia Epsteina.

— W kalendarzu łowieckim, na obecną porę nazna
czone są polowania jedynie na zwierzęta i ptaki dra
pieżne, które nieczekając na młodą zwierzynę, nisz
czą jej gniazda. Nemrodowie jednak miejscy, widocz
nie z niepohamowanej namiętności do psucia prochu, 
pojawiają się co niedziela i święto na polach i w las
kach po za rogatkami. Kilka też dni temu, spostrze
żono w jednej miejscowości okolicznej, dwóch myśli
wych, którzy przemyśliwali zabić bociana, ale mądry 
Wojtek ocalał i to zapewne dzięki wypadkowi, że 
strzelający doń był niedzielnym  strzelcem.

— Wczoraj donieśliśmy o utonięciu Margasińskie- 
go, dziś doszła nas wiadomość, że zwłoki utonionego 
wczoraj około fortu Śliwickiego, przez rybaków odszu
kanymi zostały.

— Pan Romanowski, właściciel fabryki powozów, 
wystąpił do Warsz. Tow. Dobrocz. z projektem, urzą
dzenia wyścigów na 3ch velocipedach, a to w ogro
dzie Saskim, za pewną opłatą od wejścia. Dobroczyn
ność nieomieszka zapewne korzystać z powiększenia 
tym sposobem dochodu dla siebie, zwłaszcza, że pod
czas pięknej obecnej pogody, [najlepsza się ku temu 
pora nadarza.

— W tych dniach do sal Wystawy Sztuk pięknych, 
pan Miller nadesłał portret młodej damy.

— Wczoraj rozpoczęto na ulicy Ordynackiej, po 
lewej stronie od Nowego-Światu, roboty około urzą
dzenia chodnika asfaltowego, który stanie się rzeczy- 
wistem udogodnieniem, dla uczęszczających do Insty
tutu Muzycznego.

— Z powodu wypadku, jakiemu uległ jeden z tu
tejszych wysokich urzędników, powszechnie szanowa
ny, który skaleczył się nożem ogrodniczym, porząd
kując własnemi rękami swój ogródek, gdy przytem 
z rozpoczynającą się wiosną dowiadujemy się o wielu



innych wypadkach tego rodzaju, uważamy za koniecz
ne zwrócić uwagę lubowników ogrodownictwa na 
baczne zachowanie ostrożności przy używaniu mniej 
łub więcej niebezpiecznych narzędzi pomonologicz- 
nych.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, 
Tomasz Kaliński, lokaj, la t 49 wieku liczący, zamie
szkały w domu pod N-rem 2700, wieziony jako chory 
na kurację do szpitala Dzieciątka Jezus, w drodze 
zmarł. — Wincenty Kubalak, stróż w szpitalu Ś-go 
Rocha, nagle zmarł. W celu wyprowadzenie śledztwa 
o powyższych wypadkach, sąd zawiadomiono. — 
W cyrkule Pragskim, Mosiek Rasztcin, 8-letni chłop
czyk, syn przekupki, czepiając się ze swawoli z tyłu 
jadącego wozu, schwycony przez koło za lewą nogę, 
uległ złamaniu takowej. Chłopiec oddany na kurację 
matce. —  W cyrkule Sobornym, Stanisław W udel,' 
powożący dorożką N r 30, przejeżdżając przez ulicę 
Nalewki, najechał na przechodzącą 9-cioletnią śtaro- 
zakonną Annę Fiszet, która w skutku tego, uległa 
lekkiemu stłuczeniu prawej ręki i lewej nogi, a nadto 
ma jeden ząb wybity. Dziewczynka zostaje na kuracji 
u rodziców, dorożkarza zaś aresztowano, w celu uka
rania podług prawa. —  Właścicielowi posessji Nr 
2515, przez okno skradziono rozmaite rzeczy z garde
roby, wartości rsr. 119. W celu wykrycia, kradzieży, 
przedsięwzięto należyte środki. (G. Polic.)

Z  Sieradzkiego.—  Obraz kupiony w miesiącu m ar
cu r. b. z Wystawy Sztuk Pięknych, roboty p. G er
sona, przedstawiający Matkę Boską Bolesną, a umiesz
czony w ołtarzu kościoła parafjalnego Wróblew, w po
wiecie sieradzkim, zyskał tu  ogólne uznanie. Zdaje 
się jednak, że go za wysoko umieszczono, bo nie można 
rozpoznać rysów twarzy, tern mniej boleści M atki 
Boskiej. Zyskałby więcej obraz na uroku, gdyby rysy 
twarzy nie były tak drobne.

— Z Krakowa, d. 20 b. m. W handlu zbożowym, 
mimo postępującej wiosny, bardzo mdło życia się ob
jawia; dowozy na granicę są ciągle niewielkie, co za 
pewne dotąd potrwa, dopokąd roboty w polu zupełnie 
pokończone nie będą; ceny targowe utrzym ują się 
z małemi zmianami prawie te  same, a niektóre gatun
ki zboża obecnie nawet spadły w cenie, z przyczyny 
zdaje się, że dotąd oziminy nadzwyczaj pięknie stoją.

—  Na odbytem dnia 6go b. rn. posiedzeniu towa
rzystwa lekarskiego krakowskiego, między innemi do
ktor Ściborowsld zdał sprawę z dziełka doktora L u 
belskiego z Warszawy, pod tytułem: „O zachowaniu 
zdrowia". Na drugiem posiedzeniu dnia 20go t. m., 
doktor Leon Maciej Jakubowski przedstawił dziecię

, ośmiotygodniowę, mające w okolicy kości krzyżowej 
narośl wielkości głowy dziecięcia,, professor zaś doktor 
Gilewski przedstawił ośmioletniego chłopca z dziwną 
wadliwą budową nóg i rąk , który tylko na końcach 
stóp chodzić może, przedstawiając różne zboczenia 
od stanu prawidłowego.

—  W Galicji ostatnich dni był znowu popyt z Kró
lestwa Polskiego na jęczmień; z Jasłowia spławiono 
obecnie do W arszawy około 1,000 korcy tego artyku
łu. Ożywiony ciągły popyt na owies, s ta ł się teraz 
jeszcze żywszym.

— Zeszłej środy w Krakowie otrzym ał stopień do
k tora medycyny na uniwersytecie Jagiellońskim, p an  
Antoni Broniewski.

— Dawniej sprowadzano do Gąlicji cement z K ró

lestw a Polskiego i z Prus, w tym  zaś roku sprowadza
ją  go z K ufsteinu; przedsiebierstwa budowy kolei że
laznej zamówiły w jednej z tamtejszych fabryk 12 ty
sięcy centnarów cementu.

—  W ieś Gruszczyn pod Poznaniem , obejmującą 
około 1500 morgów areału, nabył tych dni od kupca 
p. Caro za cenę 53000 talarów  p. Maciej Stablewski, 
za pośrednictwem domu komisowego J . Stefańskiego 
i Spółki.

—  Na wystawie obrazów w Wiedniu, akademja 
sztuk pięknych zakupiła obraz Aloizego Schónna, 
przedstawiający ta rg  w Krakowie.

—  Obaj bracia Matejkowie, m alarz Jan  i docent 
Franciszek, otrzymali dyplomy na członków korres- 
pondentów Towarzystwa naukowego serbskiego w Bel
gradzie.

— Zm arły w Krakowie P io tr Studziński, dyrektor 
muzyki i organista katedry krakowskiej, liczył la t 44. 
Studziński był dobrym kompozytorem. Złamawszy 
on przed niejakim czasem rękę bardzo niebezpiecznie, 
chorzał ciągle i ta  choroba o śmierć go przyprawiła.

— W Prussach Zachodnich zakończył życie dnia 
20go b. m., Hipolit Białobłocki, w Równicy.

—  Z Królewca donoszą jako osobliwość, że dnia 22 
b. m. roku tego, pierwsza wicina ze zbożem przypły
nęła z Litwy. '

—  W ostatnich czasach przedstawiono na posiedze
niu cislitawskiej rady państwa aż dwadzieścia nowych 
projektów dróg żelaznych w Cislitawji, sześć z pomię
dzy nich przypada na samą Galicję.

—  Bank akcyjny we Lwowie, pomimo świetnego na- 
pozór sprawozdania z dotychczasowych działań, znaj
duje się podobno w nieszczególnych interesach.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Sobotnie posiedzenie kortezów wykazało, jak dale

ce ministerjum traci z dniem każdym coraz więcej 
swój urok. Jeden z mówców mniejszości m iał odwagę 
rozwijać założenie; iż rząd tymczasowy jest wyrazem 
junty rewolucyjnej madryckiej, k tóra sama tylko ob- 
dąrzyła go mandatem, ale nie junt, prowincjonalnych. 
Serrano odpowiedział ną to zagrożeniem , iż poda się 
do dymissji, co jednak nie przeszkodziło, iż w ciągu 
całego posiedzenia ponawiały się napady na gabinet i 
krytykowano drobiazgowo a systematycznie czynnośei 
obecnego rządu. Ważny to objaw!
, Zapewniają', że skutkiem odkrycia sprzysiężenia 

medjolanskiego, hr. M enabrea wystosował energiczną 
notę do rady związku szwajcarskiego, odnoszącą się 
do tej sprawy. H r. M enabrea domaga się w tej mowie 
natychmiastowego wydalenia mazzinistów z kantonu 
tessyńskiego, zagrażając blokadą kantonu w razie 
gdyby rząd szwajcarski nie dał zupełnego zadosyću- 
czynienia rządowi włoskiemu.

W Belgji ubiegły tydzień przeszedł dość spokojnie, 
ale spokój to zewnętrzny, powierzchowny. Nietylko, 
że wstrzymanie robót trw a jeszcze pomiędzy większą 
częścią robotników w Borinage (około Mons) lękają 
się jeszcze bodaj czy nie powszechnego zawieszenia 
płac w kopalniach i fabrykach okolic Charleroi. I  na 
robotnikach pod Lićge niebardzo można rachować. 
Obecność i działania ajentów „Ligi między narodo- 
wej“ są niewątpliwemi. On to starają się utrzymywać 
wzburzenia i nadać mu jak najszersze rozmiary.

„Północno Niemiecka Gazeta" rozpoczyna znowu



swoją kampanję przeciw polityce p. Beusta. Według 
tego dziennika zaślepionego gniewem, kanclerz cesar
stwa szuka tylko sposobności i pozoru do zerwania 
z Prussami i opiera swe wojenne nadzieje na pomocy 
węgrów i słowiańskich narodowości. Gazeta rzeczona 
oskarża politykę hr. Beusta., że nosi wszelkie cechy 
wyzywające i dąży do podania Pruss w podejrzenie ii 
sprzymierzonych zjniemi mocarstw: oświadcza oraz, że 
Prussy nie żywią, bynajmniej nieprzyjacielskich wzglę
dem Austrji zamiarów.

Książe Karol rumuński, za przybyciem do Mołdawji 
przyjmowany był z zapałem. Zwiedził prace około 
dróg żelaznych, prowadzone z wielką energją i po
śpiechem, oraz inne roboty publiczne.

W tureckiej rądzie stanu znakomite zmiany. Za
prowadzono w niej wydział sporny, a zniesiono wydział 
oświecenia publicznego, którego attrybucje przyłączo
no do ministerstwa spraw wewnętrznych. Wydział 
sporny oddano pod kierunek Imina Muhlisa paszy b. 
jenerał gubernatora Damaszku. Spodziewają się jesz
cze utworzenia Iżby obrachunkowej, sądu appellacyj- 
nego i kassacyjnego, a osobna kommissja zajmuje się 
ułożeniem kodeksu cywilnego.

W świecie urzędowym coraz głośniej mówią o rych
łym-powrocie Mustafy Fazyl Paszy do władzy. Uprzej
mość, jaką sułtąn otacza od niejakiego czasu swojego 
dawnego ministra nie pozostawia pod tym względem 
żadnej wątpliwości. Podobnież rzecz się ma z Mehme- 
dcm Kiprislim paszą, któremu przeznaczoną jest, jak 
się zdaje, teka ministra marynarki.

Z Kandji dochodzą wieści dość niepokojące. Krzy- 
wem bardzo okiem patrzą tam na rozzbrojenie 'naro
du, a wysłanie dwóch tysięcy nieregularnego albań
skiego wojska, które ma zająć blockhauzy, drażni 
w wysokim stopniu ludność chrześciańską. Po doko
naniu tak trudnego zadania, jakiem było uśmierzenie 
powstania kandjockiego i załagodzenie tej sprawy, 
właściwszą politykę dla rządu ottomańskiego, byłoby 
unikanie tego wszystkiego, co może narazić uzyskane 
już rezultaty.

List z Aleppo donosi, że świeże rozruchy plemion 
arabskich są na drodze stłumienia, dzięki energji roz
winiętej przez władze wojskowe prowincjonalne, ale 
rozruchy te w rzeczywistości nie nosiły na sobie gro
źnej cechy-.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 27 Kwietnia goclz. 11 m. 45  w nocy.
Paryż. — Obecność Frere Orbana nie była 

bezowocną. Jutro odjeżdża, a bezpośrednio po 
jego odjeździe nastąpi zamianowanie mieszanej 
kommissji. Ciało prawodawcze zostało rozwią
zane, a wybory naznaczone na dni 23 i 24 
Maja.

Florencja. — Izba deputowanych przyjęła 
tymczasowe zasady finansowości. Odpowiada
jąc na interpellację, zarówno Menabrea jak  mi
nister skarbu zaprzeczają wieściom o zmianie 
gabinetu.

Berlin.—Kongress międzynarodowy zamknię
ty, a przyszłe zgromadzenie kongressu w r. 
1871, naznaczone w Wiedniu.

S Z  A  R  A  »  A.
Pierwszego zechciej szukać w liter rzędzie;
Druga  i czw arta  zwyczajne narzędzie,
Chociaż zarazem nie wiele ta warta,
O której mówią, że druga  i czwarta;
Trzecia  i czw arta  pracą się wysławia;
Druga  i pierwsza  ludziom bóle sprawia.
W szystka  oznacza poważne zebranie;
Proszę odgadnąć komu czasu stanie.

(Znaczenie zeszłego Zadania, Octy).

Redaktor, W. Szymanowski.

P rogram  liO lV C E R T U  S ta n isła w a  Mo- 
niusaski, mającego się odbyć dnia Ggo Maja, o godzinie
1 szej z połhdnia, w Salach Redutowych przy Teatrze, ze 
współudziałem solowych Artystów, Chóru Amatarów Mu
zyki i Orkiestry Wielkiego T eatrń : Część Isza: „Pani 
Twartlowuka," ballada Mickiewicza, muzyka S. Mo
niuszki, (po raz pierwszy). «) Chór; b) Opowiadanie, (P.Ko- 
zieradzki); c) Arja Mefistofelesa, (P. Szczepkowski); d) Opo
wiadanie, (P. Kozieradzki); c) Arja Twardowskiego, (P. Bor
kowski); / )  Scena, (Chór i głosy solowe); g) Zakończenie, 
(Chór). Część lig a : 1. Uwertura Mendelsohna do opery 
„Heimkehr aus der Frem de,11 (poraź pierwszy). 2. a) „R ó
życzką;11 b) „D ary,“ piosnki S. Moniuszki, (Pani M sjera- 
nowska). 3. Koncert skrzypcowy Mendelsohna, z towarzysze
niem orkiestry, (P. Lubieński). 4. „Panicz i Dziewczyna,-1 
pieśń S. Moniuszki, (po raz pierwszy), (P. Filleborn). 5. Po
lonez Florjana Oborskiego, (Orkiestra). — Biletów numero
wanych do sali (po Rs. 1 Kop. 55), na wejście do sali (po 
Rs. l Kop. 5), i na galerję (po Kop. 50), dostać można w Księ
garniach PP. Gebethnera i Wolfa, oraz u P. F , Hosicka.

— O ruchu dyliżansów między Brest jem  - Litewskim 
i  Kijowem.—  Expedycja dyliżansó\y pocztowych w Ży
tomierzu, ma honor podać do wiadomości publicznej, 
że zwinięty czasowo kurs karet z powodu trudnego 
przejazdu po szosse, teraz, z naprawieniem drogi, na 
nowo został przywrócony. Karety będą odchodzić mię
dzy Brestjem-Litewskim i Żytomierzem w Niedzielę 
wieczorem i Środę rano. Ceną miejsc środkowych i 
zewnętrznych, pozostała poprzednia; za rzeczy zaś 
ustanowiona zamiast 2 rs., po 1 rs. od puda. Oprócz 
dni wyż.ej wymienionych, karety mogą być wyprawia
ne i w inne dnie, jeżeli wszystkte miejsca zostaną za
jęte. Między Kijowem i Żytomierzem, karety kursują 
codziennie, wyjąwszy Piątki.— Żytomierz, d. 24 Mar- 1 
ca 1869 r.— Zawiadujący Ekspedycją, Baszkiewicz.

—2937— (4814)
— Elżbieta Kronert, zamieszkała przy ulicy Fa- 

brycznej, w domu Nro 3001, mieszkania Nr 26, po
leca siebie i Szanownej Publiczności, jako uzdolniona 
w krąwiecczyznie i szyciu bielizny.

(1—3) — 2950—(4,950.)
— Choroby gardlane: zapalenia, nabrzmienie bło

ny śluzowej, owrzodzenia, utratę głosu (aphonia), no- 
worośle, cierpienia tuberkuliczne (suchoty gardlane) i 
syfilityczne gardła, leczy specjalnie, przy pomocy la- 
ryngoskopji Dr Kohn, akuszer miasta, ulica Kró
lewska Nr 39 nowy, dom Jeziorańskiego, od godz. 8ej 
do lOej rano i od 3ej do 6ej po południu. Biednych 
darmo. —2820—(4,711.)

— Teofil Ejchler, b. Referent Prawny w Zarządzie 
Finansowym, obecnie Komornik przy Sądzie Appella- 
cyjnym, otworzył kancellarję przy ulicy Śto-Jerskiej, 
w domu W. Iżyckiej Nro 1774, nowy 20, na drugiem 
piętrze od frontu, Ner 7 mieszkania.

(1—3) —2934— (4844)
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TOWARÓW
ŻELAZNYCH

p rzy  ulicy Senatorskiej Nr 497c, 
wprost Handlu W go Dobrycza, 

zaopatrzony w S Z P A D L E  A ngielskie oprawne i. N ie
m ieckie szlifowane, © 1R Ą B IE , ©rJAA.CE, A O ŻE i 
]> IE H I ogrodnicze, WOŻĄCE A ngielskie do strzyżen ia  
owiec i JBINACZSTIRI do znaczen ia  tychże, k tó re  sp rz e 

daje po cenach najum iarkow ańszych.
(2— 3) — 2765 — (4605)

Zakład Mleczny na Pradze.
N iniejszem  m am  honor donieść, iż na P radze  po prawej 

stronie m ostu, i to  w blizkości tegoż przy wale ochronnym, 
ja k  znaki wskazują,, otw ieram  z dniem  lszym  M aja r. 1), 
Z ak ład  Mleczny, w Ogrodzie Owocowym, gustownie urządzo
nym, gdzie będzie m ożna w każdej porze dostać  M L E K A  
g ła d k ie g o ,  k w a ś n e g o ,  i SsSMIETAIA A , oraz 
szklankę dobrej RAWA A  z C ia stea u  domowem, i to od 
godziny 6ej z rana. Pragnąc sobie zjednać Szanownych Go 
ści, będę się usilnie s ta ra ła  o um iarkow ane ceny, oraz świe- 
żuść i czystość pom ienionych artykułów , przy pilnej i rychłej 
u s łu d z e . -  A   F l iz ę .  ( 1 - 3 )  - 2 9 5 4 - ( 4 9 i 7 )

Są' do sprzedania  za cenę bardzo p rzy stęp n ą : 
... O B R A Z A  olejne sta re  i SZTĄ C M A , oraz
M A W A N  Strzyżony duży i różne K S IĄ Ż K I. W iado 
mość w domu Goździejewskiego, N r 165S przy ulicy Moko 
towakiej, w bram ie na lewo od frontu . -

(1 — 1) — 2949 — (4915)
SESESESJSffESESHSESESHSESESSSESESESHSESESESESSSESiSESESESSSHHSJC 

M am  h o n o r  z a w i a d o m i ć  J J -  W W : P a ń -  ^— -----   -—'I-'- rj;
stw a. k tórzy  zostawili F u t r a  na le- u

iii^O tnim  przechowaniu u ś. p. F lb rjan a  F i-  D-
lipowskiego, żeby po odbiór tychże lub g
po zm ianę kwitów, zgłosili się do zą- u

k ładu  kuśnierskiego przy ulicy Nowy Świat, pod Nrem  C
1305 (nowy 50), w którem  ta k  ja k  la t poprzednich g

i przyjm uje na  letn ie  przechow anie F u tra , Dywany, oraz u  
I wszelkie rzeczy podlegające uszkodzeniu od moli, pole- 
I cając się  łaskaw ym  względom. H I, F i l i p o w s k a ,  g  

J  (2 —S) — 2669—(45841 C
ajjSHSHSJ5HSH5JS2SH5H5E5SSE5SSESESESE5ESJ52SSSESE5SEE5ESH5ESESESE5J5n3iS

Dom Spedycyjno Komissowy
J a n  H r .  Ł e t l ó c l i o w s k i ,

Tłomachie Nr GOOd (5 nowy),
sprow adza n a  zam ówienia w prost z właściwych winnic 
z pierwszej ręk i A A i n a  B o r d o s k i e ,  czyste i wystałe, 
w beczkach, pół beczkach i butelkach.

(7 — 12) — 2421 —(3988)

*eJUUUULOJUUUlX JUUUUUUUUUUUbf 
 NOWO OTWORZONY >®

O S T R Y G I
IlDtendzkle 1 Ilolaztyńskle,

codzień św ieże w H andlu 
A n i. S t ę p k o w s k i e g o .

(136—0) — 7056—(1576()

śraBmSS
H a n d l u
tralnym ,

O S T R Y G I
« H t e n d * k i e  1 M o l a z t j ń a l i i e ,

z F lensburga, codziennie świeże, nadchodzą do 
W in i D elikatesów  A  B o e q u e t ,  w Gmachu T ea  

(136—0) — 7002^(15574)

z renom ow anego m łyna parowego w Z egrzyuku, p rzy  w  
ulicy E lek toralnej w prost Solnej, pod N r 782, J a k , ó -  £  
l» a  K o n l t z ,  poleca się łaskaw ym  względom Szan. £  
Publiczności. Sprzedaż odbywa się na  funty, półpudy (T 
i pudy. (5 — 6) — 2576 —(4296)

^ m m n r r r w  Y in m n r o in r in r ^ '  
Najlepsza Holenderska Musztarda,

w różnych ga tunkach  , n i e u s t ę p u j ą c a  w  n i e z e i u
zagranicznej, w yrabianą bywa w F abryce ACGESTK 
S E  W E J C E B ,  przy ulicy K rólewskiej, w dom u N r 1068/9, 
Wgo Hessego, gdzie każdodziennie w m niejszych lub więk
szych ilościach, po cenach zupełn ie przystępnych nabyć 
można. (3—3) — 2728— (3199)

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
Dziś,, R a d c y  P a n a  R a d c y . P r z y s i ę g a  H o 

r a c e g o .

K U B A S  4 S I K Ł M V  W A D S / i A W S k l E J .
Dnia 16 (28) Kw ietnia 1869 r.

Monety I Papiery.
Pół im perjały  Ros: rs . — k: — rs. 6 k. 20 
D ukaty  Holen: rs: — k : — r  3 kóp.- 55 
Obligi skarbow e 100 rs:, (oprócz k u p :) 
L isty  Z ast: 3 okresu , 1 s. za rs: 100. 
L isty  zast: 3 okresu , I I  s . za rs: 100 
Obligi T ow arzystw a, K red: Ziem s: . . 
L is ty  likw idacyjne za rub : sr: 100 
Nowa Ros: pożyczka prem : z r:1 8 6 4  

„ „ „ z r: 1866
5 %  L isty  zastaw ne ro ssy jsk ie  . .
Akcje Drogi żel: W ar: W md: za  sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgoskiej 
Akcje Głów: Tow. R o s: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz-.-Teros: 
Obligacje kolei Ż elaznej T ere sp ó lsk ie j

Żądano Płacono

R uble i kop: sr.
_  i _ _ —
87 j6 1 87 11
84 i86 84 36
99 50 99 —
73 ( 4 72 70

168 50 167 —
164 — .163 —
--- ' --- — —
72 i50 71 50
69 (67 . 68 67_ 1_ — —_ i_ — —
— i — — —

W artość  kuponu  bież: od L is t Z ast: rs: 1 kop. 38%
Od Likw idacyjnych rs. 1 kop: 6 3 %

Berlin . W eksel 100 ta l i  2 m. rs. 112 k  80 rs. 1 1 2 k  50. 
Londyn  3 M. 1 fun t st: rs: 7 k: 72%  rs. — k. — 
P a ry ż  W okse l2m . za 300 fr: rs: 92 k. 10  rs. — k. —. 
W iedeń  W ek: 2 m. za  150 w. a: rs . 94 k .65  rs. 94 k. 35

Z a  R o g a tka m i W olskiem i w e  w s i i  gminie 
_ _  _  C zyste , od dnia sogo K w ietnia (2go M aja) b. r ,
w O grodzie W  go B iernackiego, w  sali, o tw orzone  będą 
A A ID O A A ISK A  T E A T R A L A E  z sztuk komicznych, 
wodewili, wesołych kom edyjek ze śpiew am i, 4ry razy  w ty
dzień, to je s t:  w N iedzie le, W to rk i,  C zw a r tk i, Soboty  i 
w  dnie św ią teczne, pod dyrekcją A n n a  B u s s a i io i t -  
g k le g o ,  któ ry  przypom inając się, ma nadzieję, że Sza
nowna iL askaw aP ub liczność  zechce zaszczycać tenT eatrzyk .

Jan  R ussanow ski, D yrek tor T ea tr . Prow.
(3 — 5) — 2841— (4716)

© cn y  T a c g a w  c  W m r <*®a w a it i e .— D uia 27 Kwietnia 
p łacono; Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 85 do rs. 6 ko. 7» 
ży ta  od rs. 4 k. 65 do rs .4  bo: 72% ; Jęczm ienia 4 i 2 -rzę- 
dowego od rs. 4 kop. 20 do rs. 4 kop. 35; owsa od rs. 8 k: — 
do rs. 3 kop: 30; k a rto fli od rs . 1 kop: — do rs: 1 kop: 20

© k o w l t y  płacono, dnia 27 K w ietn ia: za wiadro od 
rsr. 2 kop. 61 do rsr. 2 kop. 65% ; za garniec od rsr . — 
kop. 85 do rsr. — kop. 86% . _____

W  D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DWA DODATKI.


